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Od Redakcji 

Drodzy Czytelnicy Energetycy i Elektrycy,   

            W tym roku Biuletyn Informacyjny  „Nazaret”, ze względów 
finansowych przekazujemy w Wasze ręce w postaci uproszczonej w pliku 
pdf. Zamieszczamy po raz pierwszy słowo przewodniczącego Zarządu KSE 
„Nazaret” Mariana Zarosy. Załączamy  Słowo naszego Duszpasterza                               
ks. Sławomira Zygi oraz Arcybiskupa Metropolitę Poznańskiego                                           
ks. Zbigniewa Zielińskiego. Prezentujemy wykład Bogumiła Dudka                           
o czterech świadkach życia o. Maksymiliana Kolbe w Auschwitz. Bogumił 
Dudek wygłosi wykład w sobotę w Auli Jana Pawła II na otwarcie naszej 
pielgrzymki.  Od kilku lat przedstawiamy  ciekawy artykuł naszego Kolegi 
Ryszarda Kłosia zatytułowany „Zostań uczniem i misjonarzem”. 

Zamieszczamy tradycyjnie konferencję Św. Maksymiliana -  „Jak spełniać swą 

misję, z okazji kwesty, propagandy i przy załatwianiu różnych spraw”. 

Wspominamy ubiegłoroczną  pielgrzymkę z aktem zawierzenia. Przedstawiamy 

cenną inicjatywę wmurowania tablicy w Oddziale Terenowym Szczawnica. 

Wspominamy niedawno zmarłego Śp. Ks. Abp. Józefa Michalika, przybliżamy 

postać Św. Jana z Dukli i kulcie Jego relikwii. Żegnamy na naszych łamach 

zmarłych naszych kolegów Śp. Mariana Pawelca i Śp. Jana Sadowskiego, 

wyrażając żal i smutek.  Przypominamy  również o adwentowym spotkaniu                   

w Zduńskiej Woli. Piszemy o naszym ostatnim pięknym spotkaniu czerwcowym            

w Gdańsku Oliwie u Sióstr Brygidek , które zostało zorganizowane dzięki 

inicjatywie Leokadii Milewskiej. Wspominamy o 10-leciu Instytutu Myśli 

Roberta Schumana , z którym współpracujemy w ramach naszej działalności. Na 

koniec zamieszczamy zdjęcie z okazji przyszłorocznych obchodów 250-lecia 

Objawień Matki Bożej w Gietrzwałdzie.  

         Z okazji Dnia Energetyka, przypadającego 14 sierpnia w dniu śmierci 

naszego patrona św. Maksymiliana Marii Kolbego, życzymy wszystkim 

Energetykom i Elektrykom, Emerytom i Ich Rodzinom  aby najbliższe uroczystości 

w Niepokalanowie, w Auschwitz i na Jasnej Górze u stóp naszej Matki Bożej, 

Królowej Polski, umocniły  wiarę tych ludzi i niosły  wzajemną miłość i szacunek.  

Podczas tej Pielgrzymki zawierzymy Energetyków i Elektryków Matce Bożej, 

Królowej Polski     
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„UCZNIOWIE  MISJONARZE” – energetycy 41. raz na Jasnej Górze 

Słowo Przewodniczącego Zarządu KSE „NAZARET” 

 
     Tradycyjnie podczas XLI Ogólnopolskiej Pielgrzymki Energetyków u stóp 

naszej Matki i Królowej na Jasnej Górze gromadzą się pracownicy sektora 

energetycznego wraz z rodzinami i przyjaciółmi. Przed oblicze Czarnej Madonny 

przynosimy nasz codzienny trud oraz ciężką i odpowiedzialną pracę, która daje 

światło i ciepło milionom polskich domów.  

Warto przypomnieć, że nasza coroczna pielgrzymka stanowi punkt kulminacyjny 

centralnych obchodów Dnia Energetyka. Święto to przypada 14 sierpnia, w dzień 

narodzin dla nieba naszego patrona, Świętego Maksymiliana Kolbego. Termin 

jasnogórskiego spotkania jest zawsze ściśle dostosowany do tej wyjątkowej daty 

i przypada na sobotę oraz niedzielę po 15 sierpnia, łącząc naszą branżową 

tożsamość z duchowym fundamentem.  

W tym roku gromadzimy się jako pielgrzymi wokół hasła: „Uczniowie 

misjonarze”. To hasło przypomina nam, że wiara nie jest rzeczą prywatną, 

zamkniętą w czterech ścianach. Jako uczniowie Chrystusa najpierw sami 

napełniamy się Jego światłem, a jako misjonarze mamy to światło nieść dalej – 

do naszych domów rodzinnych i do naszych zakładów pracy: elektrowni, 

elektrociepłowni, spółek dystrybucyjnych i obrotowych, a w nich do biur                   

i warsztatów.  

Centralnym punktem naszej pielgrzymki jest uroczysta eucharystia pod 

przewodnictwem Arcybiskupa Metropolity Poznańskiego Zbigniewa 

Zielińskiego, którą odprawia w koncelebrze terenowych duszpasterzy 

energetyków na czele z Krajowym Duszpasterzem, ks. dr. kan. Sławomirem 

Zygą.  

Chcę podziękować tym, którzy pierwsi dają piękny dowód bycia „uczniami 

misjonarzami”. KSE wyraża ogromną wdzięczność każdemu, kto włożył swój 

osobisty trud w logistyczne i duchowe przygotowanie tego wydarzenia. 
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Dziękujemy wszystkim, którzy potrafili zasiać w sercach innych pragnienie 

uczestnictwa i zachęcili bliskich do wspólnego wyjazdu. W ten sposób podnosimy 

naszą wspólnotę zawodową na wyższy poziom duchowy i – mam nadzieję – 

zwiększamy kulturę bezpieczeństwa pracy.  

W sposób szczególny dziękujemy związkom zawodowym, bo na ich barkach 

spoczywa największy ciężar organizacyjny. Słowa wdzięczności należą się za 

żmudne tworzenie list chętnych, koordynację i dofinansowanie transportu oraz 

sprawne zajęcie się rezerwacją noclegów. Dzięki tej determinacji i mrówczej 

pracy nasi pielgrzymi mogą przeżywać te dwa dni w modlitewnym skupieniu. 

Dbacie o to, aby każdy z pielgrzymów miał bezcenny czas na ciszę, własne 

refleksje i osobistą modlitwę u stóp Maryi.  

Nasze formalne i organizacyjne przygotowania nie byłyby jednak możliwe bez 

wsparcia życzliwych osób. Składamy gorące podziękowania panu Jarosławowi 

Gromkowi z Częstochowy za dokonanie wymaganych zgłoszeń naszej 

pielgrzymki do władz i instytucji miasta Częstochowa. Jest to dla nas nieoceniona 

pomoc, która zapewnia bezpieczny i sprawny przebieg naszego przejścia z placu 

katedralnego na szczyt jasnogórski.  

Gorące podziękowania kierujemy na ręce kapelmistrza Ryszarda Drużbiaka 

dla Orkiestry Reprezentacyjnej Elektrowni Turów, wyrażając jednocześnie 

wdzięczność władzom spółki za zgodę na udział muzyków w naszym 

modlitewnym spotkaniu. Obecność orkiestry i upiększanie naszej pielgrzymki 

wspaniałą grą podczas uroczystego przemarszu alejami Najświętszej Maryi 

Panny – od katedry na jasnogórski szczyt – oraz podczas uroczystej Eucharystii 

dodaje sił, jednoczy nas i wzbudza radość w sercach.  

Słowa wdzięczności kierujemy również do pana Bogumiła Dudka za 

przygotowanie i wygłoszenie sobotniego wykładu inauguracyjnego o naszym 

patronie, Świętym Maksymilianie Kolbe, którego życie i niezłomna postawa są 

dla nas drogowskazem w codziennej służbie. Dziękujemy osobom z oddziału 

Energa Olsztyn, które włożyły serce, talent i wiarę w przygotowanie rozważań 

Drogi Krzyżowej, a w szczególności pani Ewie Kozłowskiej.  

 Wdzięczność wyrażamy dla  osób ze Szczecina, ze Zbigniewem Pstrągowskim 

na czele, za przygotowanie i prowadzenie rozważań podczas nocnego czuwania 

w Kaplicy Matki Bożej Częstochowskiej. Wspólna modlitwa na wałach 

wieczorem, w klimacie zapalonych lampionów, rozważania apelowe Krajowego 

Duszpasterza Energetyków, a następnie nocne trwanie przed obliczem Czarnej 

Madonny, jak co roku pomagają nam lepiej zrozumieć sens niesienia codziennego 
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krzyża.  Dziękujemy  Arturowi Ligęzie wraz z zespołem, który od wielu lat 

wiernie pomaga nam w modlitwie nocnej poprzez zapewnienie pięknej oprawy 

muzycznej.  

Pielgrzymujemy na Jasną Górę z pełną świadomością wyzwań, z jakimi mierzy 

się nasza branża. Wiemy i czujemy, że czasy się zmieniają, a w ostatnim okresie 

nie wszyscy pracodawcy patrzą przychylnym okiem na organizację naszej 

pielgrzymki. Nie patrzymy jednak na to z żalem czy pretensją. Realizując 

powołanie uczniów i misjonarzy, chcemy odpowiedzieć na tę trudność z 

chrześcijańską miłością. 

 Mniejsze zaangażowanie ze strony pracodawców to jednak także konkretne 

wyzwanie organizacyjne. Dlatego jako organizatorzy zwracamy się do Was, 

drodzy Pielgrzymi, z gorącą prośbą, abyście podczas tej oraz kolejnych 

pielgrzymek w przyszłych latach pamiętali o  symbolicznym wsparciu – najlepiej 

poprzez wpłatę daru na cele statutowe. Wszelkie niezbędne dane do przekazania 

wsparcia znajdziecie na specjalnie przygotowanych lampionach, które 

towarzyszą nam podczas Drogi Krzyżowej. Podajemy tam również adres strony 

internetowej naszego stowarzyszenia, aby ułatwić każdemu z Was kontakt                    

i szukanie dalszych informacji o działalności KSE „Nazaret”. Dzięki Waszej 

odpowiedzialności i tej pomocy będziemy mogli niezależnie i bezpiecznie 

kontynuować to nasze wspólne dzieło jakim jest coroczne pielgrzymowanie 

energetyków na Jasną Gorę! 

Nosząc w sercach intencję modlitwy za pracodawców, prosimy dla nich  o światło 

Ducha Świętego, mądrość w zarządzaniu oraz o zrozumienie, jak ważny dla 

pracownika jest ten duchowy fundament, z którego czerpiemy siłę do uczciwej           

i bezpiecznej pracy. Modlitwa za tych, którzy stawiają nam opór, to 

najtrudniejszy, ale i najpiękniejszy sprawdzian naszej misji.  

Niech ten dwudniowy czas spędzony pod hasłem „Uczniowie misjonarze” okaże 

się dla nas wszystkich źródłem nowego światła, jedności i duchowego 

umocnienia. Życzę wszystkim dobrych owoców XLI pielgrzymki, które niech 

poprowadzą każdego z nas do głębokich spotkań z Bogiem i drugim człowiekiem. 

Święty Maksymilianie Kolbe, patronie energetyków – módl się za nami! 

Matko Boża Jasnogórska – otaczaj nas swoją opieką!  

Marian Zarosa 

Przewodniczący Zarządu KSE „Nazaret” 
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Słowo Duszpasterza Krajowego 

 

Magnifica humanitas 

    Żyjemy w świecie, w którym coraz bardziej liczą się „wskaźniki wydajności” 

i „efektywność produkcji”, a coraz mniej liczy się człowiek i jego dobro. 

Człowiek w tym świecie nadal ciągle jest ważny, ale nie jako ten, którego rozwój, 

realizacja i spełnienie jest w centrum zainteresowania, lecz jako środek do 

podniesienia wydajności i efektywności ekonomicznych zysków różnorakich 

korporacji – w wielu przypadkach już o wymiarze ponadnarodowym                                

i ponadpaństwowym. W tym świece również pracodawca „dba” o pracownika; 

gwarantuje mu przerwy w pracy, zaplecze socjalne, spotkania integracyjne (dla 

członków zespołu, raczej bardzo rzadko także dla ich rodzin), a czasem nawet 

„posiłek regeneracyjny”, jednakże wydaje się czynić to nie tyle z autentycznej 

troski o tzw. dobrostan (takie ciekawe nowe słowo zamiast po prostu dobro – 

trochę jakby zamienić pracowitość na wydajność, niby to samo, a jednak nie do 

końca) ale w trosce o zapewnienie warunków efektywnego funkcjonowania tego 

biologicznego – ciągle jeszcze koniecznego – narzędzia w cyklu produkcji. Tak 

więc sytuacja bardzo zmieniła się od czasów Leona XIII i jego pierwszej 

społecznej encykliki Rerum novarum, gdy jako kryterium przyjmiemy warunki              

i prawo pracy. Inaczej jednak sytuacja wygląda, gdy kryterium będzie godność 

osoby ludzkiej, a nie jej wydajność. Właśnie dlatego Leon XIV napisał encyklikę 

Magnifika humanitas (Cudowne człowieczeństwo), która traktuje o godności 

osoby ludzkiej w dzisiejszym – tak bardzo rozwiniętym od strony technicznej                

i technologicznej – świecie, w który sztuczna inteligencja staje się elementem 

rzeczywistości.  
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 Sztuczna inteligencja weszła do naszego życia bez wielkich huków, 

wystrzałów i fajerwerków. Subtelnie i cicho, tak „po angielsku”, znalazła sobie 

miejsce wśród nas bo zawsze odpowiada, nie spóźnia się, jest zdyscyplinowana          

i cierpliwa, nie zasłania się zmęczeniem czy brakiem czasu, nie ma złego dnia, 

jest zawsze do dyspozycji; taka szybka, zwinna i wydajna, zawsze i o każdej 

porze. Człowiek zaś bywa niecierpliwy, rozkojarzony, ma zły czas, bywa 

zdenerwowany, chory, czuje się czasem źle i bywa zraniony przez innych. 

Człowiek po prostu bywa słaby, a ona, AI, zawsze gotowa i dyspozycyjna w pełni 

swojej wydajności. Co więcej, AI nie jest zimną technologią, ale potrafi być 

ciepła, a nawet „czuła”. Jeśli potrzeba, to będzie imitować empatię, naśladować 

troskę czy symulować przyjaźń i oddanie. Taka piękna, wydajna, zawsze gotowa 

– rzec by można doskonała. 

 Leon XIV dostrzegając te wszystkie wymiary przypomina jednak, że nie 

technologiczna perfekcja stanowi wartość człowieka i należy unikać błędnego 

utożsamiania tej „inteligencji” z inteligencją ludzką. Systemy te naśladują 

niektóre funkcje ludzkiej inteligencji. Czyniąc to, często przewyższają ją 

szybkością i zakresem obliczeń, oferując konkretne korzyści w licznych 

dziedzinach. Niemniej jednak ta moc pozostaje związana wyłącznie                              

z przetwarzaniem danych: tak zwane systemy sztucznej inteligencji nie przeżywają 

doświadczenia, nie posiadają ciała, nie odczuwają radości i bólu, nie dojrzewają 

w relacji, nie znają od wewnątrz tego, co znaczą miłość, praca, przyjaźń                     

i odpowiedzialność. Nie mają również świadomości moralnej: nie oceniają dobra 

i zła, nie ujmują ostatecznego sensu sytuacji, nie biorą na siebie ciężaru 

konsekwencji. Mogą naśladować języki, zachowania i oceny, mogą symulować 

empatię albo zrozumienie, ale nie rozumieją tego, co wytwarzają, ponieważ nie 

żyją w sferze afektywnej, relacyjnej i duchowej, w których człowiek staje się 

mądry. Także wtedy, gdy narzędzia te przedstawiane są jako zdolne do „uczenia 

się”, ich sposób działania różni się od sposobu właściwego osobie ludzkiej. Nie 

jest to doświadczenie kogoś, kto pozwala kształtować się życiu i wzrasta w czasie 

poprzez dokonywanie wyborów, popełnianie błędów, przebaczanie i wierność; 

jest to raczej statystyczne dostosowanie na podstawie danych i informacji 

zwrotnych, które może być bardzo skuteczne, ale nie oznacza wewnętrznego 

wzrostu (nr 99).   

 To, co rozwija człowieczeństwo to właśnie zmaganie się z ludzką 

niedoskonałością; to dokonywanie wyborów, których dźwiga się konsekwencje, 

to popełnianie błędów, z których się wyciąga naukę i które się naprawia, to 

doświadczenie zawodu, po którym następuje przebaczenie, to ciężar wierności 
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mino pokus i trudności, to tworzenie relacji z innymi ludźmi: przyjaźni, wsparcia, 

współczucia, miłości – wzajemnego daru mimo wzajemnych ograniczeń. 

 A nawet wtedy – pisze Leon XIV - gdy istota ludzka się dehumanizuje             

i wywołuje tragedie, małe światełko nadal świeci w człowieczeństwie i pozostaje 

zdolne rozpalić się na nowo – za łaską Boga – na drogach nawrócenia                         

i pojednania. Viktor Frankl słusznie mówił, że w chwilach grozy „mieliśmy okazję 

przekonać się, jaki naprawdę jest człowiek. Jest on wszak istotą, która 

skonstruowała komory gazowe w Auschwitz, a zarazem tą samą istotą, która 

wchodziła do owych komór z podniesioną głową i modlitwą Pańską – Szema 

Jisrael – na ustach” (nr 121). 

Wobec różnych doświadczeń naszej ludzkiej skończoności, kruchości,          

a czasem małości, jeśli zostanie to przyjęte w prawdzie, nie zubaża istoty ludzkiej, 

lecz otwiera ją na rozpoznanie oblicza Boga i drugiego człowieka. Właśnie wtedy, 

gdy doświadczamy ograniczenia (zranienia, bólu, porażki) widzimy i uznajemy 

własną i cudzą godność za nienaruszalną. I właśnie w tym samym doświadczeniu 

ograniczenia rodzi się w człowieku poczucie i uznanie niesprawiedliwości jako 

zgorszenia (por. nr. 122). Nasze polskie doświadczenie historyczne pokazuje nam 

przecież, że właśnie wtedy, kiedy zdehumanizowane totalitarne systemy 

próbowały zdeptać ludzką godność, najbardziej odczuwaliśmy potrzebę                     

i budowaliśmy więzi braterstwa, dzięki którym wyswobodziliśmy się na wolność. 

Oczywiście humanizm chrześcijański nie odrzuca nauki i techniki, lecz 

przyjmuje je z wdzięcznością i realizmem oraz osadza je mocno w rzeczywistości, 

wpisując w wyższe powołanie. Twórcza inteligencja istoty ludzkiej jest darem, 

który może łagodzić cierpienia i otwierać nowe możliwości, musi jednak 

pozostawać podporządkowana dobru wspólnemu, sprawiedliwości, trosce              

o słabych i o stworzenie. W tym sensie rzeczywista alternatywa nie polega na 

wyborze między entuzjazmem a lękiem, lecz między  sposobami budowania (nr 

129). Ostatecznie rozstrzygającym jest pytanie, czy AI czyni życie ludzkie na 

ziemi pod każdym względem «bardziej ludzkim», bardziej «godnym człowieka»? 

Lecz jeżeli rośnie potęga, podczas gdy serce jałowieje, a więzi się rozpadają, 

wówczas mamy do czynienia z nową formą wieży Babel: budowlą wspaniałą, ale 

nieludzką.   

Ks. Sławomir Zyga 
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Słowo na 41. Pielgrzymkę Elektryków, Energetyków i Elektroników  

na Jasną Górę 22-23 Sierpnia 2026 r. 

 

 

 

Drodzy Elektrycy, Energetycy i Elektronicy!  

W tradycji waszego corocznego pielgrzymowania na Jasną Górę, jest 

podejmowanie hasła roku liturgicznego, które brzmi: „Uczniowie – misjonarze”. 

Wypływają z niego dwa wymiary i zarazem dwa wyzwania: formacja i misja. 

Uczeń to ten, który się kształtuje, doskonali, poszerza swoje kompetencje                   

i horyzonty działania. Misjonarz to ten, który „wstaje z kanapy” różnych 

życiowych komfortów i podejmuje dzieło świadectwa, to ten, który wychodzi do 

innych, często znajdujących się na „peryferiach”. Jednak, aby być misjonarzem    

i świadczyć o Chrystusie trzeba być najpierw dobrym uczniem, który w szkole 

życia duchowego i własnej formacji, nieustannie udoskonala swoje życie tak, aby 

ono samo  było dla innych świadectwem pociągającym do Chrystusa. Ideałem 

byłoby, gdyby naszego postepowania, tam gdzie żyjemy, pracujemy                            

i odpoczywamy, nie dało się inaczej wytłumaczyć, jak Jezusem Chrystusem, 

ukrzyżowanym i zmartwychwstałym. Chrześcijanin, który ciągle pogłębia swoją 

formację (przez co ciągle jest uczniem) dbając o rozwój własnego życia 

duchowego, eliminując swoje wady i wzrastając w cnotach, staje się 

„automatycznie” misjonarzem, głoszącym w codzienności ewangelię. 
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Na tę drogę formacji ucznia – misjonarza, papież Leon XIV podarował nam  

wielką pomoc w postaci encykliki Magnifica humanitas. Zwraca w niej 

szczególną uwagę na potrzebę zachowania godności osoby ludzkiej                           

w dzisiejszych czasach sztucznej inteligencji. Jako przedstawiciele zawodów 

technicznych, zwłaszcza w wymiarze elektryki i energetyki, ważnym atutem 

waszej pracy jest służba człowiekowi. Przecież energia elektryczna dzisiaj zasila 

i porusza wszystko, od skomplikowanej aparatury medycznej ratującej życie do 

pieców wypiekających chleb potrzebny do codziennego życia. Systemy 

techniczne, konieczne do waszej pracy, co raz częściej korzystające z AI, choć 

bardzo wydajne i szybkie, nie przeżywają doświadczenia, nie posiadają ciała, nie 

odczuwają radości i bólu, nie dojrzewają w relacji, nie znają od wewnątrz tego, 

co znaczą miłość, praca, przyjaźń i odpowiedzialność (MH99). Tego wszystkiego 

doświadcza jednak człowiek, którzy posługuje się tą technologią w swojej pracy, 

nadając jej nadrzędny cel – służbę drugiemu człowiekowi, aby świat był bardziej 

ludzki. 

Drodzy Pielgrzymi! Dziękuję za wasze pielgrzymowanie na Jasną Górę, do 

Bożej Rodzicielki. To piękne świadectwo misyjne w codzienności. Dziękuję, że 

przez Jej wstawiennictwo zawierzacie wszystkie swoje zawodowe i rodzinne 

sprawy Jezusowi, jedynemu zbawicielowi świata. Niech On was umacnia na trudy 

waszej odpowiedzialnej i służebnej pracy oraz wam obficie błogosławi. 

        

Arcybiskup Zbigniew Zieliński 

             Metropolita Poznański  
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Świadkowie życia o. Kolbe w Auschwitz - 

w 85 rocznicę męczeńskiej śmierci św. Maksymiliana Kolbe 

Świadek kojarzy się z procesem kiedy prawnie ustalamy fakty i zdarzenia. 

Gdy dotyczy to osób ważnych w naszym życiu chętnie poznajemy życiorys, 

otoczenie i ich wpływ na wartości naszej egzystencji. Z czasem pogłębiamy naszą 

znajomość o świadkach. 

Apostołowie byli bez wątpienia świadkami i gdy przychodzi czas chętnie 

poznajemy szczegóły z ich działalności. Podobnie w jakimś stopniu dotyczy 

naszych imion i poznania okoliczności ich nadania, bywa że czasem rodzą się 

genealogiczne poszukiwania – skąd i od kogo pochodzimy. 

Myślę że podobnie jest z momentem w życiu zawodowym kiedy rodzi się 

potrzeba znalezienia opiekuna, patrona profesji czy szczególnych umiejętności, 

powołania. Te świadomie podjęte starania wzbogacają nasze życie duchowe            

i kierują siły fizyczne na tory wypełniania dobra. 

Bywa że nawet dobrze obrana droga ma znamiona drogi do Emaus, kiedy 

powinniśmy słuchać i wyjaśniać własne wyobrażenia i poglądy na bazie 

przyjętych wartości. Stwierdzenia z pozoru banalne mają sens wówczas gdy 

poświęcamy nieco czasu na ich rozumienie. 

Minęło 85 lat od śmierci męczeńskiej o. Maksymilian Kolbe i jego ponad 

30-letnim patronowaniu zawodowi energetyka, elektryka i elektronika. Dopiero 

od mniej więcej pięciu lat Wydawnictwa w Niepokalanowie sięgają po 

dokumenty z procesów beatyfikacyjnych i kanonizacyjnych i je publikują 

(oczywiście starano się wcześniej bezskutecznie). Z nich wybrałem arbitralnie 

czterech świadków pobytu o. Kolbe w Auschwitz. 

Dwóch z nich miało świadomość z kim obcują, a dwóch otarło się                   

o świętość Maksymiliana Kolbe. Ich obozowe numery to 77, 432, 918 i 15 261    

w kolejności to Tadeusz Pietrzykowski, Marian Kołodziej, Kazimierz Piechowski 

i Mieczysław Kościelniak. O. Kolbe jak większość pamięta miał nr obozowy 

16 670. 
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Rys.1 Świadkowie pobytu o. Kolbe w Auschwitz w latach 1940-41- numery 

obozowe i otrzymane tytuły honorowego obywatela miasta 

Wspominani świadkowie przeżyli wojnę i dwaj (Pietrzykowski                         

i Kościelniak) składali swoje świadectwa o życiu i kontaktach z  o. Kolbe; dwaj 

pozostali zaświadczyli swoim życiem i postawą o pamięci wydarzeń które miały 

miejsce latem 1941 roku w Auschwitz. Większość już poznaliśmy choć  pobieżnie 

na łamach Nazaretu. 

Krótko o świadkach. 

Tadeusz Pietrzykowski (1917-1993) 

Poznał o. Kolbe, jego świadectwo odnotowano w obu publikacjach wydawnictwa 

Niepokalanów. 

O. Kolbe do T. Pietrzykowskiego: „Jeżeli chcesz przychodzić do mnie, musisz 

opanować swój zbyt wybuchowy charakter”.  

 Znak pamięci Polaków: grób wpisano 13 czerwca 2024 roku do ewidencji 

grobów weteranów walk o wolność i niepodległość Polski i podczas specjalnej 

uroczystości mogiłę oznaczono tabliczką z napisem „Grób Weterana Walk               

o Wolność i Niepodległość Polski”. Książkę o nim wydała córka Eleonora 

Szafran.  

Był pierwowzorem bohatera noweli Bokser i śmierć Józefa Hena, na 

podstawie której słowacki reżyser Peter Solan zrealizował w 1962 film fabularny 

o tym samym tytule. W 2020 Maciej Barczewski wyreżyserował film 

fabularny Mistrz o obozowych losach Pietrzykowskiego, którego rolę 

odtwarza Piotr Głowacki. Premiera filmu odbyła się 27 sierpnia 2021. W maju 

2021 w MIIWŚ w Gdańsku miała miejsce wystawa malarstwa Tadeusza 

Pietrzykowskiego, który o czym mało wiemy całe życie malował. W 2021 łódzki 

raper Basti wydał album pt. Osobisty Zbiór Wartości, na której pojawił się utwór 



 

13 
 

pt. Teddy poświęcony Tadeuszowi Pietrzykowskiemu (a także animowany 

wideoklip). 

(Wikipedia pobrano 1.07.2026) 

Po wojnie znał się i przyjaźnił ze Zbigniewem Pietrzykowskim (1934- 2014) 

czterokrotnym mistrzem Europy, trzykrotnym medalistą olimpijskim. Obaj znali 

się z Feliksem Stammem legendarnym trenerem polskich pięściarzy. Obaj 

spoczywają na tym samym cmentarzu parafii Opatrzności Bożej w Bielsku Białej. 

Kazimierz Piechowski (1919-2017) 

W jednym z wywiadów wspominał o. Kolbe jako nieustannego orędownika 

nadziei. 

Urodzony 3 października 1919 w Rajkowach, zm. 15 grudnia 2017 w Gdańsku – 

polski żołnierz, więzień i uciekinier z niemieckiego obozu Auschwitz-Birkenau, 

żołnierz AK, absolwent Politechniki Gdańskiej, w okresie stalinowskim 

prześladowany oraz torturowany przez Urząd Bezpieczeństwa Publicznego             

i skazany sądownie (walczył w szeregach AK do końca wojny). Pochodził z rodu 

szlacheckiego Piechowskich herbu Leliwa z Piechowic pod Kościerzyną, szeroko 

rozgałęzionego na całym Pomorzu, w Polsce, Niemczech, USA i innych krajach. 

Od najmłodszych lat był związany z Tczewem, gdzie przed wojną był 

działaczem Związku Harcerstwa Polskiego.   Z zawodu był ślusarzem. 

(Wikipedia pobrano 1.07.2026) 

Znany z brawurowej udanej ucieczki z Auschwitz. Ucieczka rozpoczęła się 20 

czerwca 1942. Kazimierz Piechowski wraz z trzema innymi więźniami: por. 

AK Stanisławem Jasterem, mechanikiem Eugeniuszem Benderą  księdzem                         

i księdzem Józefem Lempartem z Wadowic włamali się do magazynu mundurów  

i broni, wykradli samochód esesmański Steyr 220 i uzbrojeni wyjechali nim przez 

punkt kontrolny tzw. dużego łańcucha straży wokół terenu obozowego. 

Piechowski, przebrany w mundur oficera nie posiadał żadnych dokumentów,           

a ucieczkę umożliwiła mu biegła znajomość języka niemieckiego, wyniesiona                

z domu rodzinnego. Była to jedna z najbardziej brawurowych i spektakularnych 

ucieczek z KL Auschwitz w dziejach tego obozu. Została przedstawiona                    

w fabularyzowanym dokumencie, nakręconym przez BBC, w którym wystąpił 

także sam Piechowski. 

Losy pozostałych uciekinierów są niezwykłe, ale wykraczają poza kontekst 

prezentacji. Może jedynie warto wspomnieć że Jaster był powiązany działalnością 

ze słynnym rtm. Pileckim. 

A teraz dwóch twórców artystów Kołodziej i Kościelniak. 

Marian Kołodziej (1921-2009) 
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   Urodzony 6grudnia 1921 w Raszkowie, zm. 13października 2009 w Gdańsku, 

– polski artysta plastyk, scenograf teatralny i filmowy. Po wojnie, w 1950 

ukończył studia na wydziale scenografii Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie. 

Studiował rysunek u prof. Zygmunta Radnickiego, malarstwo u prof. Czesława 

Rzepińskiego, a scenografię u prof. Karola Frycza. Po ukończeniu studiów podjął 

pracę w Teatrze Wybrzeże w Gdańsku, gdzie pracował do czasu przejścia na 

emeryturę.  

Do Auschwitz przywieziony pierwszym transportem 14.06.1940 r. Początkiem 

1942 wycieńczony fizycznie przewieziony został do podobozu Blechhammer                

i wkrótce do obozu pracy Heydebreck, pracując tam jako więzień w IG Farbe 

Industrie w Wasserkommando. Tam dla ruchu oporu kopiował potajemnie m.in. 

plany fabryk zbrojeniowych. Po dekonspiracji skazany na karę śmierci dzięki 

pomocy ludzi dobrej woli (tu różnią się opinie) trafił do transportów 

ewakuacyjnych i dzięki częstej zmiany obozów uniknął egzekucji. Wyzwolony         

6 maja 1945. 

Nie poznał o. Kolbe mimo że przebywał wówczas na Placu Apelowym. O pobycie 

w Auschwitz milczał 50 lat i na skutek choroby powrócił do wspomnień 

wojennych tworząc przejmujący obraz życia w obozie. Na jego wystawie Klisze 

pamięci jest ponad 60 rysunków o. Kolbe. Wystawę można ciągle zwiedzać            

w miejscowości Harmęże. To miejsce w którym przebywał Kołodziej i wg 

niektórych opinii na pobliskich stawach zostały rozrzucone prochy o. Kolbe. 

Temu niezwykłemu artyście w grudniu 2011 w Centrum św. Jana w Gdańsku 

wystawa poświęcona twórczości, twórcy ponad 200 scenografii teatralnych, 

projektanta kostiumów do 30 filmów, autora obu ołtarzy dla Jana Pawła II (Zaspa 

1987 i Sopot 1999) oraz wstrząsającej instalacji Klisze pamięci. Labirynty 

Mariana Kołodzieja, prezentowanej, zgodnie z wolą artysty, w Centrum św. 

Maksymiliana w Harmężach koło Oświęcimia. Tam też spoczywają jego prochy. 

Mieczysław Kościelniak (1921-1993) 

Był najbliżej o. Kolbe podczas pobytu w Auschwitz. Składał zeznania                  

w procesie beatyfikacyjnym. W czasie pobytu w obozie potajemnie narysował ok. 

300 rysunków dokumentujących życie codzienne więźniów; rysunki te znajdują 

się w zbiorach Państwowego Muzeum Auschwitz-Birkenau w Oświęcimiu. Na            

prośbę o. Kolbe wykonał dwa obrazki ołóweczkiem: Chrystusa i Matki 

Najświętszej, co jakiś czas później wykonał powtórnie, które prawdopodobnie o. 

Kolbe miał z sobą do śmierci. 

Urodziny  29 stycznia 1912 w Kaliszu, zm. 5 marca 1993 w Słupsku  – 

polski malarz i rysownik, członek honorowy PEN Clubu; uprawiał malarstwo, 

rysunek, grafikę warsztatową, ilustrację książkową. W roku 2023 Mieczysław, 
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Tadeusz i Władysław zostali uhonorowani przez Radę Miasta - Rokiem Braci 

Kościelniaków. 

O Mieczysławie już kilkakrotnie na łamach Nazaretu pisano, warto zatem 

powiedzieć że miał także utalentowanych braci starszego dwa lata Tadeusza            

i młodszego Władysława – obaj także artyści. Tadeusz Kościelniak (1910-1996) 

– starszy brat Mieczysława - blisko 30 lat życia był zaangażowany w promocję 

kultu Miłosierdzia Bożego i okazał się być jego prawdziwym apostołem. 

Korespondował z bł. ks. Michałem Sopoćką, znał dobrze i przyjaźnił się 

z rodzeństwem św. Faustyny Kowalskiej. Namalował i przekazywał do 

kościołów i kaplic kilkadziesiąt obrazów „Jezu, ufam Tobie”, a także Matki Bożej 

i świętych. Jego wnuk ks. Jakub Korczak, wykładowca seminarium duchownego 

w Warszawie, napisał książkę o jego twórczości. 

Zanim wyjaśni się powód przywołania Tadeusza Kościelniaka, warto dodać 

że jest wielu świadków, z którymi zeznaniami można się zapoznać. Wśród nich 

jest także bardzo interesująca postać ks. Konrada Szwedy (1912-1988) nr 

obozowy 7669 był świadkiem w procesie beatyfikacyjnym o.Kolbe. Jest Henryk 

Sienkiewicz nr 2714, bielszczanin Franciszek Targosz nr 7626 po wojnie 

wicedyrektor Muzeum Auschwitz-Birkenau i wielu innych. 

Na zakończenie 

Ci wybrani świadkowie wnoszą pewną nową perspektywę „pamięci” którą 

nie zawsze dostrzegamy w czasie i przestrzeni w której będą wzrastać nowe 

pokolenia zachowując (należy żywić taką nadzieję) pamięć o minionych 

zdarzeniach.  

Ich powojenne losy potrafiły się przeplatać – trzej mieszkali w Gdańsku 

(Kołodziej, Piechowski i Kościelniak) ale żaden z nich nie spoczywa na 

tamtejszych cmentarzach (pierwszy Harmęże, drugi Tczew, trzeci Ustka).  

Dodatkowo Pietrzykowski urodzony w Warszawie spoczywa w Bielsku Białej. 

Trzech z nich malowało obrazy – najmniej znany jest z tej twórczości Teddy. Styl 

Kołodzieja i Kościelniaka krytycy porównywali z sobą jako oparte na różnych 

koncepcjach.  

Wszyscy z opisywanych świadków mieli burzliwe życie powojenne, 

najbardziej dramatyczne Piechowski – 10 (7 odsiedziane) lat więzienia za 

działalność w AK. 

Powróćmy jednak do twórczości nie przypadkowo wspomnianego 

Tadeusza Kościelniaka. Był twórcą wielu kopii obrazu Jezusa miłosiernego. Przy 

dramatycznym obserwowanym niskim zaufaniu społecznym w Polsce, dużej 

liczby samobójstw młodych ludzi – postawa św. o.Kolbe polegająca na 

całkowitym zaufaniu Matce Bożej może być drogowskazem budowy wartości w 
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życiu każdego człowieka. Także zawód elektryka to zawód mówi się społecznego 

zaufania.  

Powierzajmy z ufnością nasze losy zawodowe opiece Matki Bożej                           

i naszemu Patronowi św. o. Kolbe. 

Bogumił Dudek,  Członek honorowy SEP 

**************************************************************** 

Maryjo, Bogarodzico, 
Matko cierpiących nędzarzy, 
Co nad Jagiełłów stolicą 
W bramie stanęłaś na straży, 
Spojrzyj na tłumy skruszone, 
Co klęczą u stóp Twej bramy: Matko, pod Twoją obronę z pokorą się uciekamy! 

ZOSTAŃ UCZNIEM I MISJONARZEM 

Droga na Jasną Górę i powrót do szarzyzny 

Niezwykłe jest to pielgrzymowanie do Częstochowy na Jasną Górę. Od wieków wśród 
wielu narodów świata trwają tradycyjne formy kultu, takie jak nawiedzanie miejsc 
uświęconych. Także u nas pielgrzymie drogi promieniście zbiegają się na Jasnej Górze ze 
wszystkich stron Polski. I chociaż ciało się trudzi, to duch doznaje wyjątkowych przeżyć. 

Docierając do celu, już z daleka dostrzegamy wysoką wieżę jasnogórską. U większości 
pątników jeszcze silniej rozbudza to ducha pielgrzyma. 

Jednak gdy uczestniczymy w konferencjach religijnych, medytujemy w klasztornym 
Wieczerniku, dopełniamy aktu pokuty i bierzemy udział w Eucharystii, ogarnia nas 
przejmujące uczucie. Dostrzegamy, że postanowienia podjęte na szlaku stają się ulotne, 
kiedy powracamy do szarzyzny życia codziennego – do rodzin, pracy zawodowej i relacji 
społecznych. Nie udaje się nam wpoić tych deklaracji i zbyt szybko kapitulujemy przed 
„prozą życia”. 

Prosimy o wiele – o zdrowie i pomyślność w sprawach osobistych – a zapominamy o 
sprawach szczególnych. Zapominamy zastanawiać się nad tym, jak trwały jest byt 
polityczny naszej Ojczyzny na tle sytuacji międzynarodowej. 

Teatr współczesnej sceny politycznej 

Od kilku lat zapanowało w Polsce rozprzężenie, rozkład konstytucyjnych organów 
państwowych i sprawowanie rządów według swoistej filozofii „demokracji walczącej”. 
Zaiste bardzo dziwaczna to demokracja. Słowo „walcząca” oznacza tu bowiem 
sprawowanie rządów siłą. Tymczasem starożytni Grecy poddawali się władzy demokracji 
czystej, bez określeń przymiotnikowych. Chyba że owa „walcząca” jest mutacją 
niegdysiejszej „demokracji socjalistycznej”. Ta bowiem w naszym kraju znów się 
rozpostarła, konserwując plemię wyznawców przefarbowanego komunizmu. 
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Doświadczamy także pojawienia się na krajowej scenie politycznej nowej siły. W swej 
nazwie owa Polska 2050 obiecywała zbłąkanym Polakom perspektywy zmian, jakich 
jeszcze nie doświadczyli. Sugerowała stabilność polityczną przynajmniej do roku 2050, a 
nawet na długie tysiąc lat. Lecz to polityczne „ble, ble” szybko się wylało. 

Współkoalicjant Polski 2050, partia ludowców, zamiast brnąć „świetlaną trzecią drogą”, 
powróciła na swoją tradycyjną ścieżkę. Taką, że nawet będąc przystawką do silniejszych 
graczy, PSL zawsze wygrywa i obsadza stołki. Natomiast dwie panie „ministry” z 
rozpadającej się Trzeciej Drogi (które się nie lubią) podzieliły Polskę 2050 na mini partyjki. 
Wprawdzie nastąpiła rytualna zgoda („rąsia, buźka, goździk”), ale tylko na krótko, a 
sejmowe układanki na oczach obywateli trwają nadal. 

Ostrzeżenie przed utratą polskości 

Zauważcie zatem, wyborcy, że zdobytej władzy koalicjanci nie zamierzają oddać. 
Stanowczo zapewniają o tym różne „Misie z okienka telewizora” – Darki, Czarki tudzież 
inne liberalno-lewackie Nikodemy Dyzmy. To międzypartyjni wędrowcy i 
komiwojażerowie. Zatraciwszy ducha polskości, służą wiernie koalicyjnym partiom, a ich 
jedynym celem jest dostanie się do Parlamentu Europejskiego. Nie przeszkadza im wcale 
to, że szkodzą interesom swojej Ojczyzny. 

Zatem my, szeregowy elektorat traktowany w każdej kampanii jako masa do urobienia, 
ustrzeżmy się przed taką różowo-czerwono-tęczowo-zieloną koalicją. Okazujmy 
narodowo-patriotyczne postawy, bo inaczej „rozdziobią nas kruki i wrony”. Ten 
ostrzegawczy tytuł powieściowy, wzięty z klasyki polskiej, wymagałby w dzisiejszych 
czasach rozszerzenia. 

W potrzasku historii i geografii 

Dokonując w przyszłości wyborów decydujących o losach kraju, okażmy się polskimi 
patriotami. W obecnej dobie nie mogą nas rozszarpać czarne orły sąsiadów – szczególnie 
gdy uwzględnimy europejską sytuację polityczną, gospodarczą, a nawet militarną w 
kontekście toczącej się wojny Rosji z Ukrainą. 

W sytuacji geopolitycznej Polski, odwołując się do historii, dostrzec można coś znacznie 
gorszego. Zagrożenia od wspomnianych czarnych orłów należy widzieć jako te 
nadciągające od sąsiadów ze wschodu i z zachodu. Ich działania – mimo zawartych 
strategicznych traktatów – nie są bezgranicznie przyjazne i godzą w naszą Ojczyznę. 

Z historii Polski wynika, że już od wieków szarpią nas czarne orły. Zatem nie są pozbawione 
słuszności analizy przedstawione przez profesora Andrzeja Nowaka i Piotra Legutkę. Jako 
państwo broniące przez stulecia swej niepodległości, także w XXI wieku pozostajemy „w 
potrzasku historii i geografii” (to tytuł ich wspólnej książki). Dzieje się to w czasie, gdy 
wzmaga się zagrożenie wojenne i presja ekonomiczna, prowadzące do utraty 
suwerenności oraz ograniczania perspektyw rozwoju gospodarczego Polski. 

Prorocze słowa przodków 
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Powinniśmy słuchać przestróg naszych rodaków z minionych wieków, gdyż one budzą 
sumienie narodu. Do takich należą prorocze słowa Joachima Lelewela: 

„Kto ściąga cudzoziemce na swój kraj, aby w nim panowali, dawno jest przez wszystkie 
pokolenia zdrajcą nazwany. Mieliśmy, niestety, takich, co nie ufając siłom własnego 
narodu, co nieskończenie szukając pomocy cudzoziemskiej, co w tak nazwanej 
udzielności (samodzielności), przez cudzoziemską politykę dozwolonej, niepodległość 
widzą. Niech pomną, aby poddając ustawicznie naród z jarzma w jarzmo, nie zarobili na 
zdrajców imię…” 

Roman Dmowski, jeden z ojców polskiej niepodległości w 1918 roku, pisząc manifest 
patriotyczny „Myśli nowoczesnego Polaka” (opublikowany w 1902 roku), sformułował 
swoiste credo. Z upływem lat w odrodzonej Polsce traktowano je jako katechizm 
tożsamości narodowej, scalający w jeden organizm państwowy ziemie rozebrane po 
Pierwszej Rzeczypospolitej. Pisał Dmowski: 

• „Jestem Polakiem – to słowo w głębszym rozumieniu wiele znaczy. Jestem nim nie 
dlatego tylko, że mówię po polsku (...) ale dlatego, że obok sfery życia 
indywidualnego znam zbiorowe życie narodu, którego jestem cząstką, że obok 
swoich spraw i interesów osobistych znam sprawy narodowe, interesy Polski jako 
całości, interesy najwyższe, dla których należy poświęcić to, czego dla osobistych 
spraw poświęcić mi nie wolno”. 

• „Jestem Polakiem – to znaczy, że należę do narodu polskiego na całym jego 
obszarze i przez cały czas jego istnienia, zarówno dziś, jak w wiekach ubiegłych i w 
przyszłości. Wszystko, co polskie, jest moje; niczego wyrzec się nie mogę. Wolno 
mi być dumnym z tego, co w Polsce jest wielkie, ale muszę przyjąć upokorzenie, 
które spada na naród za to, co jest w nim marne”. 

• „Jestem Polakiem – więc całą, rozległą stroną swojego ducha żyję życiem Polski, 
jej uczuciami i myślami”. 

• „Jestem Polakiem – więc mam obowiązki polskie; są one tym większe, im silniej 
się do nich poczuwam, im wyższy przedstawiam typ człowieka”. 

Moje osobiste postscriptum 

Na zakończenie pragnę podzielić się swoim postscriptum, nawiązującym do dzieła 
Dmowskiego. Jestem Polakiem, bo polskość jest dla mnie stanem myśli i historii kraju, a 
nie „nienormalnością”. Jestem Polakiem, bo takie jest moje „genezis”  –  z matki Polki i 
ojca Polaka. Jestem Polakiem – więc ważna jest dla mnie Konstytucja RP i polskie prawo. 
Bycie Europejczykiem ma dla mnie drugorzędne znaczenie. 

„Póki w narodzie myśl swobody żyje, 
Wola i godność, i męstwo człowiecze, 
Póki sam w ręce nie oddam się czyje 
I praw się swoich do życia nie zrzecze, 
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To ani łańcuch, co mu ściska szyję, 
Ani utkwione w jego piersiach miecze, 
Ani go przemoc żadna nie zabije 
I w noc dziejowej hańby nie zawlecze”. 
(Adam Asnyk, Nad głębiami) 

Tekst opracował: Ryszard Kłoś, emeryt energetyki 

 
 

Konferencja Świętego Maksymiliana Marii Kolbe 

Konferencje OMK III , 151-153 

  

Jak spełniać swą misję , z okazji kwesty, propagandy i przy załatwianiu 

różnych spraw 

      Sprawa kwesty to nie jest sprawa ziemniaczana. Św. O. Franciszek chciał, 

żebyśmy dawali ludziom dobra duchowe, a od ludzi przyjmowali dobra 

materialne, potrzebne do utrzymaniai 

      Kto po domach się przejdzie - głosi kazanie - to jest misja. I w tym duchu 

powinniśmy kwestować. I musimy pamiętać, jak to jest rzeczą ważną. To samo 

jeżeli chodzi o propagandę. Nie chodzi o to, żeby jak najwięcej prenumeratorów 

zdobyć, choćby i płatnych, to nie wszystko. Ludzie obserwują i dlatego kwesta 

czy propaganda jest misją.  

     Idzie się wówczas dopomagać duszom do uświęcenia. Kwesta jest okazją, 

żeby się do dusz zbliżyć. Tak jak Pan Jezus wysyłał swych uczniów w rozmaite 

strony na misje, tak i my mamy misje prowadzić. Nie wysyła się młodszych, lecz 
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starszych, którzy więcej dóbr duchowych posiadają. Ludzie bardzo uważają na 

zakonnika. 

     Słyszałem niedawno o jednym z braci, który był o setki kilometrów, jak się 

bardzo dobrze zachowywał. Taki przykład rozchodzi się daleko. Tak samo 

zdarzyło się, że inny mniej okazywał umartwienia przy stole i przyjął papierosa. 

Takie rzeczy też się szeroko rozchodzą.  

     Wyjazd do Warszawy i załatwianie spraw też jest misją. 

     Robotnicy przy pracy też zwracają uwagę. 

     Żebyśmy mogli misjonarzować, musimy mieć z czego dawać. Dlatego taka 

kwesta powinna nas zachęcać, by światło i ciepło miłości Bożej naturalnie się 

rozchodziło. Jeżeli Niepokalana w duszy żyje, działa i myśli – to wtedy naturalnie 

się to dzieje, bez kombinacji. To też powinno być okazją, byśmy tego ducha 

Niepokalanej pogłębiali co dzień, co godzina, co chwila.  

     W zeszłym roku słyszałem, że nie zadowoleni wylewali swe żale przed ludźmi. 

Widać z tego, że poziom zakonności nie jest u nich wysoki. Jakiś biedak 

zapomniał, że pociechy powinien szukać u Pana Jezusa w Eucharystii, a nie                

u ludzi i to świeckich. Powinien się raczej cieszyć ze swoich przykrości, bo krzyż 

jest dowodem miłości. Bardzo trzeba uważać, żeby żalów nieraz bardzo drobnych 

nie rozpowiadać, ale zachować tutaj. Mówić – owszem dużo, ale o Niepokalanej. 

Nie jest też naszą rzeczą sądzić księży i w ogóle inne osoby. Zachęcać ludzi, aby 

się modlili o dobrych kapłanów. Nie zawsze, co się słyszy, jest stuprocentową 

prawdą. Strzec się należy brania udziału w sądzeniu księży. To do nas nie należy.  

     Jeszcze jedno. Na propagandzie trzeba więcej umartwienia i modlitwy niż                 

w klasztorze. Rozmyślanie jest potrzebne i trzeba nim karmić ducha na cały dzień. 

Jest ono konieczne, żeby mieć siłę, odporność na pokusy. Nie zaniedbywać 

pacierzy ani innych zakonnych ćwiczeń. Akty strzeliste – to ogromnie ważna 

rzecz. Jeżeli wchodzimy do jakiegoś domu, westchnijmy do Niepokalanej                         

i polećmy Jej sprawę. 

     Słyszałem też, że ktoś przyszedł do kogoś, wysiedział się w domu, 

narozmawiał i poczęstowany został. Milczenie tu też jest potrzebne. Co potrzeba, 

załatwić – a dalej modlić się. Umartwienie jest też konieczne celem zdobywania 

dusz dla Niepokalanej. 

Niepokalanów, poniedziałek 26 IX 1938. 

Notował br. Witalian Miłosz.            

 
i Zob. R.P. Cuthbert, „ Żywot św. Franciszka z Asyżu”, Poznań 1927, 177  
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Z życia energetyków 
 

XL Pielgrzymka Energetyków Jasna Góra 16-17.08.2025 
 

       Naszą  jubileuszową XL pielgrzymkę na Jasną Górę rozpoczęliśmy  w sobotę 

spotkaniem w Auli Jana Pawła II. Uczestnicy wysłuchali wystąpienia Artura 

Ligęzy z oddziału Elektrowni Bełchatów, a wykład inauguracyjny poprowadził 

ks. Sławomir Zyga, Krajowy Duszpasterz Energetyków. Sobotni dzień 

zwieńczyła Eucharystia, Droga Krzyżowa, Apel Jasnogórski, nocne czuwanie              

z mszą świętą o północy w Kaplicy Matki Bożej Jasnogórskiej. Mszy św. na 

Szycie przewodniczył abp Wiesław Śmigiel Metropolita szczecińsko-

kamieński, na początku Eucharystii podkreślił, że uczestnicy pielgrzymki 

przychodzą po nadzieję.  Składamy na ołtarzu nasze lęki i radości. Przychodzimy 

dzisiaj z nadzieją, bo ona także patrzy w przyszłość. Prosimy o błogosławieństwo, 

mądrość dla nas i dla tych, którzy podejmują różne decyzje, aby transformacja 

energetyczna, która się dokonuje zawsze miała na względzie dobro wspólnoty 

narodowej i dobro człowieka. Z wywiadu prasowego Jasnej Góry abp Śmigiel 

zwrócił uwagę, że energetycy, elektrycy i elektronicy są bardzo ważną grupą 

zawodową dla bezpieczeństwa naszej Ojczyzny a i ich praca to prawdziwa służba, 

bo całodobowa, to stan gotowości w czasie awarii i podczas klęsk żywiołowych, 

to praca w trudnych warunkach. Teraz bardzo konkretnie podkreślana jest 

transformacja energetyczna. Cokolwiek się za tym słowem kryje to zawsze 

pozostaje lęk o miejsca pracy, czy w niej będą uwzględnione interesy każdego 

człowieka, czy ona będzie służyła wspólnocie i z tymi niepokojami dziś ci 

pielgrzymi przybyli do sanktuarium. W czasie mszy świętej poświęcono tablicę 

dla OT Szczawnica i sztandar Komisji Zakładowej NSZZ Solidarność 80 PGE 

Dystrybucja S.A. Oddział Łódź. Na koniec odczytano akt zawierzenia 

Energetyków Polskich Matce Bożej Królowej Polski.  
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AKT ZAWIERZENIA ENERGETYKÓW POLSKICH MATCE BOŻEJ 

KRÓLOWEJ POLSKI 
 

Maryjo, Matko nasza, Królowo Polski. Stajemy dziś przed Tobą jako wspólnota 

energetyków - ludzi którzy codziennym trudem służą Ojczyźnie, zapewniając 

polskim rodzinom energię niezbędną do codziennej zwykłej egzystencji. 

Przychodzimy do Ciebie z ufnością i wdzięcznością, świadomi 

odpowiedzialności z jaką wiąże się nasza praca która jest zarazem służbą.  

W Roku Duszpasterskim z hasłem: „Pielgrzymi nadziei”, chcemy Ci zawierzyć 

naszą codzienność – pracę, rodziny, zakłady i instytucje, w których pełnimy naszą 

służbę. Pragniemy być nie tylko pracownikami, ale świadkami Chrystusa                       

w miejscach, gdzie Bóg nas posyła. Niech nasza praca będzie wyrazem miłości 

bliźniego i odpowiedzialności za dobro wspólne, niech buduje wspólnotę                       

i jedność.  

W duchu encykliki Rerum novarum papieża Leona XIII wyrażamy pragnienie, 

aby godność pracy ludzkiej była zawsze szanowana, a prawa pracowników 

chronione. Niech nie zabraknie sprawiedliwości społecznej, solidarności                   

i wzajemnego poszanowania w relacjach zawodowych. Praca niech będzie drogą 

do rozwoju osobowego i duchowego, a nie tylko środkiem do przetrwania. Niech 

każdy pracownik doświadcza szacunku, bezpieczeństwa i godziwego 

wynagrodzenia.  

Święty Jan Paweł II w encyklice Laborem exercens przypominał nam, że 

człowiek jest podmiotem pracy, a nie jej narzędziem. Dlatego przed Tobą Matko, 

odsłaniamy pragnienia naszych serc - że chcemy w naszej pracy odnajdywać sens, 

godność i współudział w dziele stworzenia. Niech Duch Święty prowadzi nas w 

podejmowaniu decyzji zgodnych z Ewangelią, a nasze działania niech służą 

pokojowi, sprawiedliwości i ochronie stworzenia. Niech praca będzie miejscem 

naszego uświęcenia i świadectwa miłości jaką Bóg ma do człowieka.  

Maryjo, Gwiazdo Zaranna, prowadź nas przez wyzwania współczesnego świata - 

kryzysy energetyczne, niepokoje społeczne, zagrożenia duchowe i moralne. Ucz 

nas solidarności, odwagi i mądrości. Chroń nas w pracy, wspieraj w chwilach 

zmęczenia i niepewności, rozjaśniaj umysły zarządzających korporacjami 

energetycznymi którzy są odpowiedzialni za przyszłość energetyki. Niech Twoje 

wstawiennictwo towarzyszy nam każdego dnia.  

Królowo Pokoju, wypraszaj pokój dla świata, dla naszej Ojczyzny, dla naszych 

rodzin i miejsc pracy. Niech nasze zakłady pracy będą miejscem wzajemnego 

szacunku, uczciwości i współpracy. Niech światło, które niesiemy, będzie 

znakiem obecności Chrystusa w świecie.  

Maryjo, Matko nasza, prosimy Cię, abyś była z nami w każdej chwili naszej 

pracy. Niech Twoje wstawiennictwo dodaje nam sił, odwagi i mądrości                        

w podejmowaniu decyzji. Niech nasze działania będą zgodne z Ewangelią i służą 

dobru wspólnemu. Niech Duch Święty prowadzi nas w trudnych momentach,                

a Twoja opieka niech nas chroni przed wszelkimi zagrożeniami.  
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Prosimy Cię, Matko, abyś była z naszymi rodzinami, które wspierają nas w naszej 

pracy. Niech Twoje wstawiennictwo wyprasza dla nich pokój, jedność i miłość. 

Niech nasze domy będą miejscem wzajemnego szacunku, zrozumienia i wsparcia. 

Niech Twoja obecność w naszych rodzinach będzie źródłem siły i nadziei.  

Maryjo, Matko Energetyków, prosimy Cię, abyś była z nami w chwilach radości 

i smutku. Niech Twoje wstawiennictwo dodaje nam otuchy w trudnych 

momentach i pomaga nam przezwyciężać wszelkie przeciwności. Niech Twoja 

opieka towarzyszy nam każdego dnia, a Twoje wstawiennictwo niech wyprasza 

dla nas łaski potrzebne do pełnienia naszej służby.  

Królowo Polski, prosimy Cię, abyś była z nami w naszej pracy, w naszych 

rodzinach i w naszych sercach. Niech Twoje wstawiennictwo wyprasza dla nas 

pokój, jedność i miłość.  

Maryjo, Królowo Polski - prowadź nas DROGĄ którą jest Chrystus Twój Syn! 

Matko Energetyków - módl się za nami! Amen. 
 

 

 

 
 

Tauron Dystrybucja S.A. , Oddział Terenowy Szczawnica  

 
             Bardzo cenna inicjatywa OT Szczawnica, po poświęceniu tablicy Św. 

Maksymiliana  na Jasnej Górze w Częstochowie w czasie ostatniej XL  

 

 

pielgrzymki w sierpniu tablica została zamontowana na frontowej ścianie przy 

wejściu głównym do jednostki. Dzięki staraniom Wiesława Warzechy Starszego 

Mistrza JT Szczawnica i przy akceptacji władz Tauronu była możliwość do 

wmurowania owej tablicy. Warto zaznaczyć, że dwa lata temu dzięki staraniom 

Wiesława oraz załogi została postawiona Figura  Św.  Maksymiliana w wieżyce 

na budynku ( opisanej w naszym biuletynie dwa lata temu). 

              Sponsorami tablicy byli Starszy Mistrz Wiesław Warzecha oraz 

pracownicy Jednostki Terenowej w Szczawnicy. Z rozmowy z Wiesławem oraz 

pracownikami jest duże zainteresowanie naszym patronem jego życiem 

,  działalnością oraz śmiercią świętego. Ich marzeniem jest aby  nasz patron był 

bardziej znany  i czczony  nie tylko przez Energetyków ale całą Polskę.                      

Ks. Proboszcz Szczawnicy  jest zachwycony tymi inicjatywami związanymi                

z naszym Patronem jakie Jednostka podejmuje .  Jest bardzo zbudowany ich 

świadectwem. 
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Starszy mistrz Wiesław Warzecha 

 

 
            

Oprac. Ryszard Kawa  
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Śp. Ks. Abp Józef Michalik ( 1941-2026)  – wspomnienie 

„ 

Wielką nadzieją może być jedynie Bóg, który ogarnia wszystko i który może nam 

zaproponować i dać to, czego sami nie możemy osiągnąć. Bóg jest fundamentem  

nadziei” Spe salvi 31.  

           Moje pierwsze spotkanie z Arcybiskupem Józefem było w maju 1993 roku, 

w czasie ingresu do katedry przemyskiej. Reprezentowałem nasz klasztor 

leżajski, w którym posługiwałem jako duszpasterz kościołów filialnych w parafii 

Zwiastowania Pańskiego. /Maleniska, Hucisko i Przychojec/. Bardzo życzliwie 

wypowiedział słowa pod adresem franciszkanów, prosząc o modlitwę. Do 

Archidiecezji Przemyskiej powróciłem, w lipcu 1999 roku do Dukli i wtedy 

pielgrzymowałem z relikwiami św. Jana z Dukli. Były to parafie w Przemyślu               

i okolicy. Peregrynacja trwała do października i zakończyła się modlitwą                         

w katedrze, za Archidiecezje. Arcybiskup przyjeżdżał do niektórych parafii aby 

się pomodlić, prywatnie. Owocem tych dni była okoliczność powołania parafii 

św. Jana z Dukli w Przemyślu. Byłem w tej parafii wiele razy i klasztor dukielski 

ofiarował tam relikwie Jana z Dukli. W latach 2005 -2011 jako gwardian dukielski 

często tam gościłem na uroczystościach na pustelni i w klasztorze. Stwierdzić 

należy, że do Dukli przyjeżdżał często na modlitwę indywidualną. Osobistą 

modlitwę za kościół przemyski, gdy był w parafiach k. Krosna. Zachęcał zawsze 

aby parafia św. Piotra i św. Jana z Dukli w Krośnie organizowała pieszą 

pielgrzymkę na uroczystości dukielskie. Przytaczał często nauczanie ówczesnego 

papieża w swoich kazaniach dukielskich. Zapraszał kapłanów na dni skupienia do 

Dukli i prosił o modlitwę za kapłanów przemyskich i za Seminarium                           

w Przemyślu. Nadał patronat Jana z Dukli stacji radiowej Fara w Krośnie.              

W każdy czwartek była wieczorna Eucharystia z Dukli transmitowana prze tę 

rozgłośnię. W dniu 2 lutego 2009 roku przewodniczył pielgrzymce osobom życia 

konsekrowanego. Kazanie wygłosił ks. bp Marian Rojek a modlitwy za 

Archidiecezję Przemyską poprowadził ks. bp Adam Szal. 
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        Do relikwii Jana z Dukli zawsze podchodził i klękał na Wawelu, w czasie 

uroczystości św. Stanisława – dawał wymowne i piękne świadectwo dla 

ówczesnych biskupów i kardynałów, duchowieństwa i wiernych. 

        Na uroczystości 10-lecia kanonizacji – 2007 roku, prosił aby zaprosić ks. 

kardynała Mariana Jaworskiego ze Lwowa i wszystkich biskupów 

franciszkańskich z Ukrainy. W dwa lata później powołał dekretem Sanktuarium 

Dukielskie – patrona Archidiecezji – 12 lipiec. Odtąd Sanktuarium Dukielskie 

stanowią klasztor, pustelnia i kaplica na Cergowej. Wszystkie trzy miejsca 

związane z sanktuarium z darem odpustu.  

       Nosił w sercu aby pod Cergową stanęła kaplica ofiarowana dla Jana Pawła II 

jako pielgrzyma dukielskiego. Zawsze mieszkańców Dukli pozdrawiał od papieża 

gdy był na Watykanie. Wspominał pobyt Jana Pawła II w Dukli i w Krośnie. 

Zawsze z pietyzmem nawiedzał celę zakonną, gdzie Papież spędził noc z 9/10 

czerwca 1997 roku. Papież rano ok. 5.00 modlił się w kaplicy zakonnej i o tym 

zawsze wspominał. Prosił aby do Przemyśla przywozić wodę z Puszczy 

dukielskiej. Kiedy miał gości zwłaszcza najbliższą rodzinę z Zambrowa, 

przywoził ich do Dukli.  

        Kiedy pracowałem z Częstochowie chętnie również nawiedzał parafię 

bernardyńską św. Jana z Dukli, w tym maryjnym mieście. W 2016 / 7,8 września 

tego roku/ na zaproszenie bpa Piotra Libery nawiedził sanktuarium bernardyńskie 

w Skępem k. Płocka. W czasie kazania na sumie podziękował bernardynom za 

prace i kult św. Jana w Archidiecezji. Bardzo często ukazywał pustelnika 

dukielskiego jako wielkiego czciciela Matki Bożej. A pielgrzymom dukielskim 

przypominał słowa św. Bernarda z Clairvaux: De Maria numguam satis ( O Maryi 

nigdy dosyć). Często nawiązywał do dokumentu Jana Pawła II – Redemtoris 

Mater z dnia 25 marca 1987 roku. Arcybiskupie Józefie bardzo dziękujemy za 

obecność w ówczesnej wspólnocie bernardyńskiej w Dukli. Z darem w modlitwie 

za Ciebie. 

O. Krystian Olszewski ofm             
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Święty Jan z Dukli – kult relikwii 

      W dniu 3 października 2025 roku zostały poświęcone relikwie św. Jana                    

z Dukli w nowym kościele bernardynów lubelskich. Dokonał tego Metropolita 

Lubelski ks. Abp Stanisław Budzik, który ostatecznie zdecydował o losie tych 

relikwii i na prośbę gwardiana i proboszcza – o. Bartymeusz Kędzior zostały 

umieszczone w ołtarzu głównym, w kościele lubelskim św. Brata Alberta. Były 

one przez wieki, w dawnym kościele bernardynów w Lublinie- kościół 

Nawrócenia św. Pawła. Relikwie były darem bernardynów lwowskich.                           

W uroczystościach udział wziął Władysław Turek z Dukli, prezes Towarzystwa 

św. Jana z Dukli, który od kilku lat pielgrzymuje do Lwowa na uroczystości 

odpustowe patrona Lwowa i ziemi lwowskiej. Uroczystościom odpustowym w 

dawnym kościele bernardyńskim przewodniczy abp Mieczysław Mokrzycki, 

Metropolita Lwowski.  

       Od lipca 2010 roku relikwie Świętego Jana z Dukli są również, w kaplicy 

Centrum Onkologii Lubelskiej, które przywitał abp Józef Życiński Metropolita 

Lubelski, bp Mieczysław Cisło, bp Artur Niziński i wielu kapłanów diecezjalnych 

wspólnota miejscowego szpitala. Bernardynów reprezentował ówczesny 

prowincjał o. dr Czesław Gniecki z Krakowa i definitor o. Henryk Hajzer                         

i miejscowy gwardian lubelski o. dr Mieczysław Śmierciak. Pani profesor 

Elżbieta Starosławska złożyła kwiaty pod relikwiami i wygłosiła mowę 

powitalną. Dukielskich bernardynów reprezentowali o. Krystian i o. Dobromił                

i rodzice Jakuba Brai z Teodorówki. Mały Jakubek – został uzdrowiony przez 

Jana z Dukli, w klasztorze przez intensywną modlitwę zakonników, mieszkańców 

Dukli i okolicy. Ten fakt przemówił do ówczesnej dyrektorki szpitala w Lublinie.  
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W maju 2006 roku, kiedy nawiedziła Duklę, bardzo zainteresowała się historią 

uzdrowienia dziecka, odwiedzając rodzinny dom, jego rodzinę z Teodorówki. 

Wtedy wszystko uczyniła aby relikwie Świętego Jana z Dukli, również były                 

w lubelskiej, szpitalnej kaplicy.  

       Kult zakonnika bernardyńskiego narodził się po jego śmierci a więc od 

września roku 1484. W wielu klasztorach bernardyńskich odprawiano 

okolicznościowe nabożeństwa ku jego czci np. w klasztorze poznańskim , gdzie 

posługiwał jako kapłan zakonny. Arcybiskup lwowski Jan Próchnicki , w 1615 

roku, rozpoczął proces informacyjny. W dniu 21 stycznia 1733 roku został 

beatyfikowany przez papieża Klemensa XII. Z kolei ważną datą w jego kulcie, 

był fakt uzdrowienia nóg Anny Maksymiak we Lwowie, we wrześniu 1941 roku. 

Świadkiem tego wydarzenia był kleryk Marian Jaworski, późniejszy kardynał. Od 

1946 roku relikwie były w Rzeszowie a od 1974 roku są w Dukli, w jego 

rodzinnym mieście. Był kanonizowany w Krośnie – 10 czerwca 1997 roku . Dzień 

wcześniej papież pielgrzymował do dukielskiego sanktuarium. Dzisiaj kościoły 

bernardyńskie w Warszawie na Czerniakowie i Częstochowie są mu ofiarowane. 

Ponadto wiele kościołów diecezjalnych posiada relikwie np. Zawiercie – kościół 

św. Jana Pawła II. O żywym kulcie relikwii świadczy obecność pielgrzymów         

w Dukli z Polski i Ukrainy. W czasie kanonizacji Jan Paweł II powiedział: Jest 

św. Jan z Dukli patronem miasta Lwowa i  całej lwowskiej ziemi. Poprzez swoją         

kanonizację, będzie już na zawsze związany nie tylko z miastem , gdzie ta 

kanonizacja się odbywa – Krosnem nad Wisłokiem, ale także z Przemyślem             

i z Archidiecezją Przemyską (…). „  

         W roku jubileuszowym – 2000 na życzenie Jana Pawła II nawiedziły 

relikwie Ukrainę i przy nich modlono się o przyjazd papieża do Kijowa i Lwowa 

2001 roku. Relikwie były obecne we Lwowie, w czasie jego przyjazdu i podczas 

sprawowania Mszy Świętej za kościół na Ukrainie i rodaków za wschodnią 

granicą. Dzisiaj relikwie są również w katedrze lwowskiej. Nasz Patronie 

pamiętaj o Polsce i naszej zakonnej rodzinie bernardyńskiej bo w niej 

zrealizowałeś od 1463 ideał świętości w regule franciszkańskiej. Pragnę 

podziękować wszystkim, którzy nawiedzają grób w Lublinie pani profesor 

Elżbiety Starosławskiej pozostawiając dar modlitwy i żywe róże, obrazki św. Jana 

z Dukli dla którego miała wielki szacunek i cześć. W jej pogrzebie wzięło udział 

7 biskupów z Polski, Ukrainy i wielu kapłanów oraz wierny lud lubelski. 

  O. Krystian Olszewski ofm.      
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Ostatnie Pożegnanie ŚP. Mariana Pawelca 

 

            Z głębokim smutkiem i żalem przyjęliśmy śmierć Naszego Kolegi 

Mariana Pawelca. Marian od samego początku aktywnie uczestniczył w życiu 

naszego Duszpasterstwa, zawsze pogodny i uśmiechnięty. Kontaktował się                      

z nami do końca życia, zawsze interesował życiem naszej wspólnoty. Angażował 

się  w życie swojej parafii, sprowadzając relikwie św. Andrzeja Boboli, o czym 

informował nas na łamach naszego biuletynu. Uczestniczył aktywnie jako 

najstarszy słuchacz w wykładach Powszechnego Uniwersytetu Nauczania 

Chrześcijańsko-Społecznego Jana Pawła II i Roberta Schumana. Pożegnaliśmy 

Mariana z udziałem delegacji i pocztu sztandarowego w uroczystej mszy świętej 

w której homilię i słowa pożegnania wygłosił nasz dawny duszpasterz ks. 

Jarosław Sroka. Słowa pożegnania wygłosił Marian Zarosa .  Składamy żonie, 

dzieciom, wnukom i prawnukom wyrazy żalu i smutku. Pozostaniesz drogi 

Marianie w naszej pamięci i modlitwie. Spoczywaj w pokoju wiecznym.   
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Ostanie pożegnanie ŚP. Janka Sadowskiego 

 

         Z wielkim smutkiem i żalem przyjeliśmy przedczesną nagłą śmierć naszego 

Kolegi Janka Sadowskiego, który był bardzo długo  w naszej Duszpasterskiej 

Wspólnocie.  

Janek aktywnie uczestniczył w naszych spotkaniach i pielgrzymkach na Jasną 

Górę. Organizował wiosenne spotkania, a szczególnie nie zapomiane spotakanie 

Nad Wigrami w Pokamedulskim Klastorze, opisane w nszym biuletynie. 

Pożegnaliśmy Janka z udzialem delegacji i udziałem pocztu sztandarowego 

naszego Stowarzyszenia KSE „Nazaret”. Składamy rodzinie wyrazy żalu                        

i smutku, pozostając w naszej pamięci i modlitwie. Spoczywaj Drogi Janku w 

pokoju wiecznym.    

 

 



 

31 
 

 
 

*************************************************************************** 

Spotkanie Rekolekcyjno-Formacyjne KSE „Nazaret”  

Zduńska Wola 4 – 7 grudnia 2025 r. 
 

           Tradycyjnie spotykamy się w okresie adwentu w mieście naszego patrona 

św. Maksymiliana dla pogłębienia naszej wiary, wysłuchania Słowa Bożego 

naszego duszpasterza ks. Sławomira Zygi. Wspominamy wydarzenia w życiu 

naszego Stowarzyszenia KSE „Nazaret”. Dzielimy się opłatkiem w wieczornej 

wigilii, obdarowujemy się przygotowanymi przez nas prezentami, zaliczając 

tradycyjne mikołajki, śpiewamy kolędy. Spotkanie jest poprzez modlitwę                     

i udział w eucharystii wzmocnieniem sił do pracy w nowym roku.    
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******************************************************** 
 

Spotkanie Członków i Delegatów KSE „Nazaret”  

w Gdańsku Oliwie 12-14 czerwca 2026 r.  
 

         Od 11 do 14 czerwca w domu gościnnym Sióstr Brygidek w Gdańsku 

Oliwie odbyliśmy wiosenne spotkanie Katolickiego Stowarzyszenia 

Energetyków "Nazaret" na którym w ramach Walnego Zebrania Delegatów 

podjęliśmy stosowne uchwały. Obradom WZD przewodniczył Bogusław 

Strzeżysz a protokólantką była Emilia Partyka. Wysłuchaliśmy sprawozdania 

Zarządu z działalności za 2025 i sprawozdania Komisji Rewizyjnej. Delegaci 

zatwierdzili sprawozdania, w tym sprawozdanie finansowe i udzielili 

absolutorium Zarządowi za 2025 r. Delegaci zatwierdzili plan pracy i budżet 

Stowarzyszenia na 2026. Omówiono przygotowania do XLI Pielgrzymki na Jasną 

Górę.  

          Dzięki Leokadii Milewskiej organizatorce spotkania, której za 

zaangażowanie i realizację  należą się słowa podziękowania,  odbyliśmy 

wycieczkę po starym mieście Gdańska, odwiedziliśmy m.in. kościół św. Brygidy 

z przepięknym bursztynowym ołtarzem, w Bazylice Mariackiej obejrzeliśmy  

zegar astronomiczny , to najcenniejszy tego typu zabytek w Europie. Po 471 

latach bezruchu, został uruchomiony w grudniu 2025 r..  
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Został wykonany przez Hansa Düringera z Torunia w latach 1464 - 1470, a więc 

ukończony został na trzy lata przed narodzeniem Mikołaja Kopernika. Obudowa 

zegara jest dębowa, a rzeźby wykonane z lipy. Zegar ma ponad 14 m wysokości 

i w XV w. był największy na świecie. Składa się z trzech części: kalendarium, 

planetarium i teatru figur. W kalendarium umieszczone są m.in. dane dotyczące 

roku, kalendarz zawiera wykaz świętych i wskazówki liturgiczne dotyczące 

pierwszeństwa dni liturgicznych. Kalendarium otaczają cztery postacie, pełniące 

określone funkcje oraz symbolizujące upływ czasu. Wyżej znajduje się 

planetarium, w którym znajduje się tarcza zegarowa, znaki zodiaku oraz dwie 

małe tarcze do pokazywania faz księżyca. Po obu stronach u góry są dwa otwory, 

zamykane drzwiczkami, w których ukazują się sceny Zwiastowania i Pokłonu 

Trzech Króli,   odwiedziliśmy Sanktuarium Św. Maksymiliana w Gdyni w którym 

przed kilku laty energetycy zamieścili tablicę Św. Maksymiliana.  

 

 
 
 

Przełożona Sióstr Brygidek s. Taida Mroczko opowiedziała nam o zakonie. 

Obecnie  wspólnota w Gdańsku Oliwie  liczy 11 sióstr. Posługują 2 siostry                     

z Polski, 5 sióstr z Indonezji oraz 4 siostry z Indii. Opowiedziała o stroju Sióstr 

Brygidek, jest to szary habit ze szkaplerzem, na głowie biały czepek i czarny 

welon z białą „koroną” z pięcioma czerwonymi znakami symbolizującymi pięć 

ran Chrystusa.  Trochę historii Zakonu: 

 



 

34 
 

 

 

Zakon Najświętszego Zbawiciela , 

         Założony w XIV w. przez św. Brygidę, w wieku XX odrodził się dzięki 

Świętej Matce Elżbiecie Hesselblad. Zasadniczym jego celem jest służba dziełu 

przywrócenia jedności wszystkich wierzących w Chrystusa. Chodzi tu                                

o wprowadzenie w życie zasad ekumenizmu wypracowanych na Soborze 

Watykańskim II, który z taką mocą przypomniał światu modlitwę Jezusa: "Ojcze 

spraw, aby byli jedno". 

"Przyśpiesz, o Panie, godzinę zjednoczenia wierzących w Ciebie. Racz wysłuchać 

pokornych modlitw Brygidek, które szczerze poświęcają temu dziełu całe swoje 

życie “(Matka Elżbieta. 1930 r). Ze specyficznym celem zakonu, jakim jest służba 

dziełu zjednoczenia, wiążą się wszystkie modlitwy i intencje oraz wspólnotowo 

podejmowane różne inicjatywy i dzieła pokutne. Ofiarując całkowicie swoje 

życie Bogu Siostry Brygidki czynią to w następujących intencjach: 

1. przywrócenie pełnej jedności podzielonych w wierze, grup i narodów tak, 

aby nastała jedna owczarnia pod przewodnictwem Dobrego Pasterza Jezusa 

Chrystusa, 

2. pokonanie bolesnej bariery podziałów między chrześcijanami, co stanowi 

obecnie największą trudność w przyjęciu przez ludzkość orędzia 

Ewangelii, 

3. ewangelizacja, której celem jest nawrócenie grup i narodów jeszcze 

niewierzących lub już zdechrystianizowanych, 

4. promocja i rozwój kapłaństwa ministerialnego, które najpełniej może 

służyć dziełu zjednoczenia. 
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Jubileusz 10-lecia Instytutu Myśli Schumana 
 

 
 

   29 czerwca w Klubie Stańczyka w Warszawie odbyła się uroczysta Gala                     

z okazji Jubileuszu 10-lecia działalności Instytutu Myśli Schumana, któremu 

przewodniczą prof. Zbigniew Krysiak i Ryszard Krzyżkowski. Na Gali 

zaprezentowano film podsumowujący realizowane projekty. W szczególności 

Powszechny Uniwersytet Nauczania Chrześcijańsko-Społecznego, którego 

dyrektorem jest dr Marek Oktaba. Zostały wręczone statuetki, aktywnym 

członkom Instytutu  – Człowiek Schumana , dyplomy, były życzenia i rozmowy 

o przyszłości. Galę uświetnił występ artystyczny. Instytut w dowód uznania                      

i szacunku za dotychczasową pracę otrzymał  Złoty Medal Sejmowy, wręczony                        

przez poseł na Sejm RP Annę Dąbrowską – Banaszek z życzeniami wielu 

kolejnych sukcesów oraz wielu życzliwych ludzi wokół. W trakcie Gali 

zaprezentowano książkę Inspirowanie Schumanem ze zbiorem  wierszy 

Elżbiety Pawlak odnoszącym się do osoby Roberta Schumana.   

Instytut Myśli Schumana promuje wizję zjednoczonej Europy - Europy wielu 

suwerennych państw, działających wspólnie w określonych dziedzinach,                        

w oparciu o wartości chrześcijańskie. Instytut zajmuje się badaniami naukowymi, 

edukacją oraz organizacją międzynarodowych debat, wspiera dialog między 

narodami i upamiętnia dziedzictwo Roberta Schumana, Robert Schuman był 

francuskim politykiem, mężem stanu, dwukrotnie premierem Francji, ministrem 

finansów oraz ministrem spraw zagranicznych.  

Brał aktywny udział w kształtowaniu powojennej Europy i stosunków 

transatlantyckich - uznawany jest za jednego z ojców założycieli Unii 

Europejskiej, Rady Europy i NATO. Promował budowanie Europy w oparciu                

o wspólne wartości, wartości chrześcijańskie, demokrację i pokój. Robert 

https://www.facebook.com/profile.php?id=100064903805425&__cft__%5b0%5d=AZbGnTuMAvN-bF0AySg0ypxqhYc5ybGC5iCxzuy26Jn4zwxwuhKUxbvdd1Beq3ejozkdviv6nh3Qh9yjZAn9xw66E6dyhNZ0rGMAIxhyX9R26PlJ5GZCNOAHNvMzjsdQgRSPKkC3s-m-diro6qocMn96oxMcI78VF-FMTd4THXs-BIHTLB_pznY7ZZxZdhH6PMzOmcNHweiCN9vgDIA0GddyAGawBsbcTxN4Dy9Jav4Gog&__tn__=-%5dK-y-R


 

41 
 

 

Schuman aktualnie dekretem Papieża Franciszka został ogłoszony Czcigodnym 

Sługą Bożym. 

Pani poseł na Sejm RP Anna Dąbrowska – Banaszek w trakcie sesji Sejmu złożyła 

oświadczenie o Jubileuszu i działalności Instytutu Myśli Schumana. Wystąpiła 

również o powołanie  Zespołu Parlamentarnego "Chrześcijańska Europa Wokół 

Myśli Roberta Schumana". Celem pracy Parlamentarzystów w tym Zespole 

będzie popularyzowanie wiedzy o Robercie Schumanie i Jego wizji Europy, 

promowanie zasad chrześcijańskiej demokracji w życiu publicznym, wspieranie 

inicjatyw nawiązujących do dziedzictwa Roberta Schumana, współpraca                           

z instytucjami działającymi zgodnie z Jego wizją Europy - jako Wspólnoty 

Ojczyzn, organizowanie wydarzeń edukacyjnych. To wiele działań edukacyjnych, 

społecznych, wiele publikacji i spotkań.  

 

Oprac. Jacek Krawczyński  
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